"ne od reszty austryackich _prowiucyj, 
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ressujący artykuł p. t. Reut oka na stosunki 
handlowe Galicyć i Bukowiny. Umiaszczamy go 
tém chętnićj iż napisany jest ze znajomością rze- 
czy i dotyka przedmiotu równie dla nas ważnego, 


jak nieznanego y jak niemnićj że w dalszym jego 


ciągu autor zamierza zwrócić uwagę rządu na 
przeszkody. tamujące rozwój przemysłowy i han- 
dlowy prowineyi i konieczność reform, jakich po- 
rządna administracya kraju wymaga. 

Autor w krótkich słowach na wstępie wyliczyw- 
szy drogi handlowe wodne Galicyi, i wykazaw- 
Szy komunikacye jéj z morzem Baltyckiem, Czar- 
nem i Dunajem, wspomina o usifowaniach towa- 
rzystwa żeglugi parowćj na Wiśle i Dniestrze 
w prowincyach rossyjskich i pruskich, w celu 0- 
żywienia handłu  zbożowego, a' w ogóle płodów 
surowych, i zwracając rzecz do Galicyi tak da- 
lój mówi: „W obec dążności austryackićj admi- 
nistracyi, z jaką w ostatnich czasach zamierzała 
podnieść  interessa gospodarstwa narodowego po 
innych prowineyach, nie możemy pojąć dla czego 
w jednćj tylko Galicyi, Krakowie i Bukowinie 
podobnych środków się nie chwycono. Dotychczas 
są to kraje zbożowe, pod względem fabryk i rę- 
kodzieł nieznaczne, poTożeniem swojćm oddzielo- 
jakby od- 
ciete od Rossyi ogromnemi clami, z komunika- 
cyą utrudniona z Węgrami przez Karpaty, w któ- 
rych kilka tylko możliwych przejść się znajduje, 
z wielką nader żydowską ludnością , która przy- 
ciagnęła do siebie cały handel płodowy, 

„Dla braku fabryk i rękodzief, do czego jéj 
zresztą zbywa na potrzebnej zachęcie . pro pw 
rowe wywożą na Nzląsk, do Morawii i Cd. SEY 
dopiero w przerobionym stanie wracają. Miasto 
Jarosław położone nad 


Sanem, na głównym trak- 
cie, było od najdawniejszych CZASÓW i jest s dais 
dnia głównym zbiorem galicyjskich st zi 
chodnich prowincyj; tam składają kupcy yN 
sey zboże wszelkiego rodzaju , len, konopie , Sr 
gieć, żywicę, drzewo budowlane 1 stolars kę» 
smołę, wina węgierskie itp. a naładowane ę 
ciężkich i niezbrabnych galarach spuszczają je do 
Wisły. którą na wiosne lub w_ jesieni stósownie 
do stanu wody, płyną do Gdańska i dostają się 
w ręce morskiego handlu.  Wszakżeż koryta. jej 
w najgorszym często bywa stanie, a ciężkie statki 
pod wodę już płynąć nie mogą, trzeba je więc 
przedawać w Gdańsku za bezcen, Podobnież się 
dzieje i w miasteczku Busku gdzie Bug wpada 
do Wisły przy polsko-rossyjskićj granicy. Co rok 
do Buska zjeżdzają się angielscy spekulanci, któ 
rzy tam skupują wyborne sosny masztowe i dalej 
je prowadzą wodą. > 
|. „Przedsiebiorstwa kupców żydowskich na Dnie- 
pe do Odessy Są- daleko mniejszych rozmiarów, 
raz dlatego że zamożniejsi posiadacze galicyjscy 
rodukta swoje na własnych statkach iw więk- 
szych partyach spławiają tamże , „zkąd potem idą 
do Anglii, powtore, 2e żydzi którym Rossyanie 
nie są bardzo przychylni, w ciągu tćj: wielkićj 
drogi na liczne nieprzyjemności są wystawieni. 
Prutem, złotą Bystrzycą ! dalćj Seretem do Du- 
naju spławiają drzewo z czem BE eby: dobrze 
obejść nieumieją i dla tego małe zyski odnoszą. 
Za wpływem austryackićj administwacyi i na mo~ 
cy traktatów handlowych z Rossya ! Portą, mo- 
żnaby na yszłość do zagranicznych „portów i 
miast handlowych spuszczać wszystkiemi wodami 
galicyjskiemi które na południe i na północ pły 
ną za granicę, wszelkiego rodzaju zboża. jarzy- 
ny, mąkę; masło, lniane i rzepakowe SIEMmię, 


konopie, łój, wosk. potaż, drzewo budowlane, 
tarcice i klepki. wyborne drzewo masztowe, liny, 
płómo żaglowe i pakłaki a nawet cieńkie płótno, 
lichtun. futra baranie, wino węgierskie, okowitę, 


, Sa] : + e za x 
owoce świeże I Suszone, olej, węgle kamienne, 


sól kuchenną itd. itd. czego wszystkiego Galicva. 
Kraków i Bukowina do zbytku dostarcza. 

„Wielki handel przewozowy mianowicie towa- 
rami kolonialnemi i materyalnemi, jak niemnićj 
kosami styryjskiemi idzie na Brody, ten drugi 
Tryest, prawie wyłącznie przez żydów zamiesz- 
kale (21,000 żydów, 3,000 chrześcian). Wszak- 
żeż ogromne cła rossyjskie utrudniają interessa i 
tamują handel galicyjski, Wymieniamy tu kilka 
artykułów galicyjskićj produkcyi, które niesłycha- 
nym ulegają opłatom: okowita, cło wywozowe 
austr. na cent. 7 kraje. k, IM» przywozowe ros- 
syjskie od ankra (46,520 m.) 25 r. s. Sér, wy- 
wożowe austr, od cent, 4 kr., przywożowe ross. 
od puda (29 funt.) 5 r. s, Drzewo budowlane i 
stolarskie, austr. WYW. od cent. /, kr., ros. przyw. 
od puda 25 kop. Potaż, austr. wyw. od cent. 
18 (D) kr., ros. prZyw. od werbowca (292 funt. 
wied.) 3 r.s. Wina Węgierskie, austr. wyw. od 
cent, 2 kr., przyw: ross. od okseftu (4 wiadra 
wied.) 13 r. s. 

„ Przywóz wszelkich galicyjskich wyrobów Inia- 
nych, lin i szkła jest w IRosyi zakazany. To- 
wary kolonialne idą do Galicyi przez Hamburg, 
Wrocław i Kraków, towary materyalne i inne 
z austryackich prowineyj. Wielu kupców w Bu- 
kowinie i wschodnich galicyjskich eyrkufach spro- 
wadza, znaczną część towarów kolonialnych przez 
Gatacz w Moddawii, przyczóm przewóz, miano= 
wicie w porze suchćj, jest tańszy i szybszy. Po 
Brodach, łuwów jest największćm miastem han- 
dlowóm w Galicyi; znajduje się tam wiele kup- 
ców  chrześciańskich i: żydowskich, jeden dom 
expedycyjny  chrześciański j kilka żydowskich, 
które pośredniczą w handlu towarów jedwabnych, 
wełnianych, bawełnianych, suknach, półsuknach, 
galanteryach itp. Hość kupców żydowskich prze- 
chodzi zy razy chrześciańskich, W ogóle kup- 
cy galicyjscy jeżdżą zwyczajnie na jarmarki wie- 
deńskie 1 tam robią interesa z fabrykantami in- 
nych austryackich prowincyj. Po miastach cyrku- 
łowych znajdzie się Zawsze jeden albo i kilku 
chrześciańskich kupców , którzy prowadzą handel 
cząstkowy, ale wszędzie żydzi w stanie kupiec- 
kim przeważają. | 

„ Zadziwiającą JeSt wzdłuż gór karpackich 
w Galicyi i Bukowmie ogromna ilość soli ko- 
palnćj wydobywanćj ! Sprzedawanćj przez rząd. 
U stóp karpackich podgórzów rozciągają się wiel- 
kie saliny Wieliczki i Bochni. W cyrkule sam- 
borskim , stryjskim, stanisławowskim i kołomyj- 
soim, gdzie sól kopalna leży glebiéj, są warzel- 
nie soli j natomiast w Kaczycach na Bukowinie 
wielkie saliny. Byłoby z korzyścią dla galicyj- 
skiego chowu bydła, „gdyby rząd we Lwowie, 
jako środkowym punkcie Galicyi , założył skład 
solny, skądby właściciele z odleglejszych okolic 
mogli sprowadzać sól podlejszą na swoję poirze- 
bę; byłoby to bardzo „zytecznćm dla bydła i 
wstrzymującem zarazę. Zarzut, że w ten sposób 
skarb poniósłby szkodę , nie jest słuszny, bo 
zawsze da się oznaczyć Stosunek w cenie soli dla 
ludzi i dla bydła. > Dzczawnicy i w Dornie 
(na Bukowinie ) znajdują SIę wyborne wody kwaśne 
(mineralne), któreby powinny być głośniejsze 
mi. Zwódła te i inne zimne mineralne, mają tę 
niekorzyść, że woda do chleba musi być pierwćj 
ogrzana. Chociaż Galicya okwituje w żelazo, 
wszakżeż posiadacze min niemają ani kapitałów 
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ani ducha przedsiębiorczego do znaczniejszego 
obrotu; dla tego tćż żelazo galicyjskie zaledwo 
wystarczy na potrzeby miejscowe. Gdyby przy- 
szło do budowy kolei żelaznej, zakłady te mu- 
siałyby się wydoskonalić i ożywić, Na Bukowi- 
nie (huty jakobeńskie i poszoryckie) podobnyż 
zachodzi wypadek. W W. Ks. Krakowskićm 
tamtejsze kopalnie galmanu dostarczają wyborne- 
go materyalu do pokrycia domów. kopią tam także 
piękny marmur; życzyćby tylko należało. aby 
przewóz mógł być tańszym. W cadćj Galicyi 
podostatkiem jest granitu, kamienia budowlanego, 
gipsu i dobrej gliny. z którćj robią proste na- 
czynia na miejscowe potrzeby. A chociaż znaj- 
dają się wielkie pokłady węgla kamiennego. do 
dziś dnia małego one są użytku, bo Galicya ma 
do zbytku drzewa wszelkiego rodzaju. Nieliczne 
fabryki sukienne, w których tylko najgrubsze su- 
kno (koce) wyrabiają. zaledwo wystarczają do 
miejscowego użytku. Wyrób. szkła na niskim 
stopniu. chociaż materyad jest w wielkićj okwi- 
tości; szkło lepsze sprowadzane z innych pro- 
wincyj. W ogóle, przemysł jak i gospodarstwo 
w Galicyi. Krakowskićm i Bukowinie. na niskim 
jest stopniu, i aby się podniosły, potrzeba, iżby 
rząd troskliwą zwróci? uwagę. Wedrowni cze- 
ladnicy rzemieślniczy domagają się nawet większćj 
zapłaty niż w Wiedniu, dla tego tćż lepsi. 
w większćj części niemieccy rękodzielnicy we 
Lwowie i po innych miastach sprzedają w skle- 
pach obce wyroby i przytćm jeszcze do 50'/, 
zyskują. lud galicyjski ma u siebie wszystkie 
materyały do okrycia, które sam sobie sporzą- 
dza, a wielu szewców, kuśnierzy i kapeluszników 
na rocznych i tygodniowych jarmarkach zysko- 
wny prowadzą handel. Wieśniak galicyjski. na 
którym ciężyła przed niedawnym jeszcze czasem 
pańszczyzna, mało ma potrzćb, ubiór jego, po- 
rządek gospodarski i domowy. jest prosty, rzad- 
ko nawet ma wóz okuty. Jedynie po założeniu 
tak pożądanych wzorowych szkół gospodarczych, 
przez zaprowadzenie doradzców wiejskich, objeż- 
dżających wsie, mógłby się wieśniak galicyjski 
dać nakłonić do większego korzystania ze skiby. 
skąpo mu nieraz wymierzonćj , a pierwszćm dla 
niego zadaniem bydoby nabycie lepszego bydła 
roboczego, zbudowanie porządnego mieszkania i 
budynków gospodarskich, założenie ogrodów ku- 
chemych, owocowych i pszezelnych. Więksi po- 
siadacze , którzy sobie zdołają pomódz w towa- 
rzystwie kredytowćm,  niemogą się obejść bez 
pomocy włościanów i zyskowny. zarobek zape- 
wnią im w każdym razie, a nawet odprzedadzą 
grunta, które stoją ugorem, niewykarczowane pola 
i mokrzadła. Natura obdarzyła Galicyą, Kra- 
kowskie i Bukowinę wybornym klmatem, żyznym 
gruntem, który trzy razy tyle co- dziś wydać 
może, opatrzyła w spławne rzeki, które wiodą 
do dwóch obległych mórz i Dunaju; sama miej- 
sca te przeznaczyła na kraj zbożowy, a Zgrze- 
szylibyśmy bardzo, gdybyśmy z tak hojnych da- 
rów niekorzystali. * 
DY Cn 

Wieden 1 i2 gruduia. Czytamy w Ost-Deutsche 
Post: W dobrze poinformowanych kołach obiega po- 
głoska o wyp rawicniu depeszy telegraficznej do Pra- 
gi z rozkazem, aby wojska austryackie posuneły się 
jak najbliżćj do saskićj granicy. Rozmaite przytą- 
czają powody tego rozporządzenia. Raz mówią, że 
zwofaniesejmu niemieckiego do Erfurtu takie wywołało 
w Saxonii wzburzenie, że rząd Saski widzi się w niemo- 
ności utrzymania go na wodzy własnemi siłami. stra- 
ciwszy zwłaszcza wszelkie moralne zaufanie; to znów 
utrzymują, że Saksonia tak dalece jest podkopana 
agitacyą demokratów i obładnym systematem swoje- 
go rządu, że można się tam co chwila nowego spo- 
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Zresztą można wcale przypuścić przywrócenie grec- 
kiego Cesarstwa, bez koniecznego udziału w niem 
domu Romanowów, a przynajmniej wielu w ten tylko 
sposób pojmuje ostateczne kwestyi wschodnićj roz- 
Ww az 


płynęła do Urlok, a francuska wcale opuściła wody 
tureckie i wraca do Tulonu. y 

— Fremdenblatt podaje następne szczegóły o o- 
statnich podróżach jenerała Klapki i jego obecnym 
pobycie. Wiadomo, że Klapka miał objąć dowódz- 
two nad armią Szlezwicką, czemu jednak rząd. pru- 
ski zapobiegł. Po swojej. ostatnićj wycieczce do 
Londynu i Paryża, chciał on przez Kolonia wrócić 
do Hamburga, ale go władze pruskie zwróciły 
do Krancyi. Udał się więc najprzód do Saarlouis, 
później do Besançon, a nakoniec do twierdzy S. Louis 
nad szwajcarską granica; lecz i tu nieznalazł spokoj- 
ności, gdyż rząd francuski dał mu do zrozumienia, 
że mu dłuższego pobytu niedozwoli. Z tego powodu 
opuścił Francyą i udał się do komendanta cytadelli 
przy Solurze, niejakiego Zepulskiego, z którym od- 
dawna żył w przyjaźni. Tam znajduje się dotąd, nie 
zaś w Ameryce jak to błędnie donoszono. 

— Wydano niedawno okólnik do wszystkieh ofice- 
rów niezostających w czymćj służbie, aby jako li- 
czący się jeszcze między słagi państwa, wstrzymy wali 
się od wszelkich rozpraw dziennikarskich nad kwesty- 
ami wojskowemi. Dziwnem jest wszakże, że komen- 
dy placu wydały takie samo rozporządzenie do wszyst- 
kich oficerów, którzy wystąpili z wojska z charak- 
terem. 

— W Padwie rozstrzelano za wyrokiem sądu do- 
raźnego, włościanina ` Mazzucato, liczącego już lat 
64, a schwytanego z bronią na czele bandy z 5cia 
rabusiów złożonej. i 

— Wczoraj i onegdaj nadchodziły liczne depesze 
telegraficzne z rozmaitych stacyj kolei żelaznćj, do- 
noszące o przerwaniu komunikacyj z powodu nadzwy- 
czajnych zaspów śniegu. Droga do Schoenbrunn, 0- 
koło linii Mariahilf, tak jest zasypana, że ani prze- 
jechać ani nawet piecholą przyjść jéj niemożna. 

— Zamiana kuryerów ciągle jesi bardzo ożywiona: 
z Frankfurtu n. M. przybył ©. K. kuryer nadworny 
i gabinetowy p. Emil Wolff, hr. Thun de Hohenstein 
% Brukselli. Richard Webster pruski kuryer z Berli- 
na, p. Aug. Carpentier francuski kuryer z Paryża. 

FRANCYA. 

Paryż 29 listop. (Spisek zo aatów Donie- 

śliśmy poprzednio czytelnikom naszym, Że policya 
aresztowała 46 legitymistów zebranych na tajne na- 
ady bez upoważnienia rządu. Z w prowadzonego 
dotychczas śledztwa, pokazało się, że uwięzieni 0- 
bzreięle urządzili towarzystwo pod nazwą Legii s. 
Huberta. Naczelnikiem tego spisku był Patras de 
Compoigne służący niegdyś w przybocznćj gwardyi 
królewskićj. Policya od dwóch juž miesiecy Śledzi- 
ta czynności spiskowych i nabrała przekonania, że 
oni zamierzają obalić dzisiejsza formę rządu. Z tego 
powodu p. Carlier nakazał uwięzić podejrzane oso- 
by. Niektórzy z ujętych członków spisku twierdzili 
przy początkowćm śledztwie, iż zajmowali się jedy- 
nie nadchodzącemi wyborami, inni wyznali przeciw- 
nie, iż postanowili osadzić na tronie Henryka V, Pa- 
piery pochwycone udowodniaja ten zamiar. Policya 
wynazła listę spiskowych, oraz wydane tymże aih 
cye. Towarzystwo miało być urządzone militarnie, 
każdy członek winien był uzbroić Si bądź to wła- 
snym, bądź to wspólnym kosztem. w chwili ujęcia 
spiskowych „radzili oni nad wyznaczeniem naczelni- 
ków wszelkich stopni, do mającćj się utworzyć legii 
legitymistycznćj, U niektórych z nich znaleziono za- 
pas broni i amunicyi, u innych dość ważne papiery, 
a procz tego popiersie Henryka V., srebrną monetę 
Jedno - ffankową z portretem pretendenta i napisem : 
Król francuski rok 1850. W papierach legii $. Hu- 
berta znajduje się mnóstwo nominacyj na oficerów, o- 
patrzonych pieczęcią zieloną, na którćj głowa dzika 
wyryta. Wszyscy członkowie mieli przy sobie kar- 
ty z popiersiem Henryka V. z podobnąż co poprzednio 
pieczęcia i z godłem: Sierota silna jest re a Boga. 
Zdaje się, że spisek był usnuty przez mniej zna- 
nych legitymistów, którzy niecierpliwości swćj nie= 
zdołali powsciągnąć hamulcem rozwagi. Głosniejsi 
przywódzey tego stronnictwa dotychczas wolni są od 
zarzutów współudziału. Zgromadzenie. a nawet i mi- 
nisteryum uważają sprawę za nader małćj wagi, dla 
tego 'p. Larochejaquelein porzacił zamiar inter Wiówii: 
nia gabinetu. iększość sejmowa niezadowolona jest 
z głośności jakićj ta sprawa nabrała, i obwinia 
rząd o brak politycznego rozumu, który nakazywał 
skarbić względy legitymistów, w tćj właśnie chwili 
kiedy pojednanie sejmu z władzą wykonawczą oka- 
zaje się możliwe. 

(Wczorajsze posiedzenie prawodawczego gro 
madzenia). Jenerał La Hitte minister spraw zewn. 


dziewać wybuchu. W takich okolicznościach nic 
w tém dziwnego, Że rzad Saski zwraca się przede- 
wszystkiem do Austryi, o to tém więećj, że dwór 
Saski jako katolicki oddawna w ścisłych zostawał 
związkach z austryackim, a te związki w ostatnich i : ; JR 
czasach Ścieśniły się jeszcze przez stosunki familij- ała ta kwestya nie jest w ogóle dzisiejszą. y 
ne. Zwracając niedawno uwagę na ruchy wojska | wan już w r. 1540 miar sposobność przekonania się 
nad Saską granicą, wspomnieliśmy ewentaalności ja- | z okazyi egipskiego powstania, że całość jego Pa 
kie interwencya austryacka wywołać może. Dalecy | stwa ani przez pójedyńczą prowincyą nie może > 
Jesteśmy od Życzenia sobie takićj interwencyi. Au- | naraszona bez wywołania pos egechnoac ua iej 
sirya ma w Niemczech inne zadanie, jak kontynuo- wojny, a tém więcej w obecnćj chwili, gdy chodzi o 
wanie systematu policyjnego, dawnego związku nie- | jego byt i dalsze utrzymanie się w Kuropie. pre 
mieckiego. Gdyby wszakże nieszczęśliw wypadek wiedzą o tém dobrze ministrowie sułtana y= Ma tyl o 
jaki zmuszał do interwencyi, naówczas przekładalibyś= | jeden casus belli, ale ten konieczny, „nieunikniony. 
my zawsze austryacką nad pruską. Jakkolwiek bo- Wszystkie „dotychczasowe wstrząśnienia polityczne, 
wiem uznajemy ścisły związek z Prusami za główny | były dla nićj obojętnemi, a może nawet zniosłaby 
warunek nowego przekszlałcenia się Niemiec, to prze- | utratę Gibraltaru i Malty bez wdawania się w woj- 
cież niemożemy dopuszczać, aby przezto interes Au- nę. Ale gdyby Rossya wypowiedziała Ja Tarcyi, 
stryj w Niemczech był osłabiony, lub aby Austrya | wówczas Anglia całą przewagę swoich kolosalnych 
weale z Niemiec była wykluczona. Jeźli zaś Austrya | środków położy na szali. Angielska flota zajęła 
może spokojnie przyglądać się wojskowćj okupacyi przeważne stanowisko w Dardanellach, a historya 
Badenu i Brunświku przez Prusaków, to niemogła | uczy, że Stambuł do tego należy, kto ma wyższość 
by być obojętną na powtórne zajęcie przez nich Sa- na morzu. „Wątpimy aby rossyjska marynarka mogła 
ksonii, chybaby porzuciła wszelki związek z Niem- się zmierzyć z potęgą morską Albionu. -Anglia niema 
cami i wadycye kilkowiekowćj polityki. w Fureyi innego interesu jak utrzymanie status quo, 

— Gazeta Wiedeńska zawiera w części urzędowćj r „wtem jak sądzimy; rp m a komie 
konweneyą zawartą między rządami Austryi, Mode= | "ÓW wspierać Ją must. k R WEZ PORĘ. WAAGA 
ny i Parmy zmierzającą do utworzenia miedzy temi chea się dopatrzeć francus<o-rossyjskiego praymierza, 
krajami zwiazku celnego. W tym celu wysadzona be- Nie Eoas się, od tac u nowe jet r 
dzie komisya złożona z obustronnych delegowanych; względnie do 2 =" Mż westyi wsc odnie J z 
czas (trwania konwencyi ustanowiony jest na lat pięć. niedorzecznością. Ja sk wiek „panuje we Krancyi tg 

Uważając tę konwencyą ze stanowiska rozszerze- | Stem, w obecnych A E E pia p lentente cor- 
nia granic handlowych, przyznać trzeba že jest ko- diale, 4 b polity i gabinetowej kadwiks- Tah 
raysiną, a to tem więcćj, iż rzeczone granice dotych- | PA Sta tod DE P iso znihs nacodowem, bopi 
czas tylko nad morzem Adryatyckiem z zamorskiemi en ai rE Each NJ Ró: naci SAY z 
targami w związku będące, posuwa teraz ku morzu | *P59luty sw age p S cj res rr Eag hah = Ro 
Sródziemnemu. Ale trzeba wziąść na uwagę, jak|"0w pod tym tylko warunkiem mogłaby przyjś 
dalece układ z owemi dwoma kraikami, przy zapowie- 


skutku. 5 
s r i E. RER laj 787 ot stosunkó ZAS dh, wypar. 
dzianym planie celnego związku z Niemcami, jest | , Najnowszy obr unków czasowych, wyp: 
możebnym, bez przyjmowania z ich strony warunków, 


Austryą całkowicie Z jéj tradycyonalnćj polityki. Jéj 
któreby wspomnionemu planowi stały na przeszkodzie. 
Księstwo Parmy liczące 10% mil kwadr. i 500,000 


kilko-wiekowa przyjaźń z Anglią ostygła, a raczćj 
ludności, i ks. Modeny o 102 mil kwad. i 540,000 


zamieniła się w uczucie nieprzyjaźni, podczas gdy 
mieszkańcach, nie są potęgami, dla których Austrya 


z Francyą, swoim politycznym antypodem, pomimo 
mogłaby sobie wiązać ręce na przyszłość. Należy 


instytucyi republikańskich w ściślejsze weszła sto= 
sunki. Trudno jest wnieść z tego, jakie Austrya za- 
także uważać, że to małe rozszerzenie celnych gra 
nie i mogące ztąd wyniknąć zmiany celne, niemoga 


jęłaby stanowisko w możliwćj walce na wschodzie. 

Późno już byłoby narzekać, że swćj missyi na wscho- 

SE PLO j ; RARE PF Pag Sti Sana „yszPość tvch 

mieć miejsca bez zezwolenia sejmu, podobnie jak dzie chybiła , że Rossyi samćj cafa przyszłość tycl 
wszelkie inne rozporządzenia dotyczące tego rodzaju 
zródeł narodowego dochodu.  Ministeryum może więc 


krajów pozostawiła. Jestto fakt dokonany; ale sa- 
dzimy, że każdy dalszy krok na tój uczyniony dro- 
jedynie żądać od komisyi projektu, a następnie przed- 
stawić takowy sejmowi państwa do przyjęcia. 


dze niepowetowane pociągnąłby za sobą skutki... 
(Wiadomości z Wegier.) Urzędowe dzienniki wę- 
(Kwestya turecka). Presse z d. 80 listp. zawie- 
ra następną korespondencyą od wyższego Dunaju: 


gierskie przynoszą znowu szereg wyroków przez sąd 

wojenny w. Aradzie wydanych. Skazani zostali na 

„ Byłoby niebezpiecznym błędem uważać kwestyą śmierć przez rozstrzelanie: 1) były c. k. rotmistrz 

wschodnią za zupełnie załatwioną i wolną od wszel- | Michał szathmary, 2) b. rotmistrz Mesterhazy, 3) 

kich powodów obawy. Zdaje się, że przeciwnie |b. poracznik Diepold, 4)_b. porucznik Prózl, 5) b. 

Porta postanowiła położyć tame owym ciągłym upo- | rotmistrz Horvath v. Pis, 6) b. porucznik Mezey, 7) 
korzeniom, jakich od traklatu Adrianopolskiego, nie- 
przestała doznawać od Rosyi, i przekonać się czyli 


b. rotmistrz Berseny v. Kigyhaza. Na dziesięcioletnie 
więzienie, 8) b, major Abrahamy i 9) b. rotmistrz 
2-90 + ją Pp ŁU 3 2 Te as - 
ma nadal przedstawiać w Europie coś więcéj jak Satra 
pią od dobréj lub złćj woli cara zależną. Dotychczas 


Paulovits; na Glelnie wiezienia: 10) b. rotmistrz Fe- 
nazbyt lekce ważono moralne i materyalne siły Tur- 


renczy, tt) b. rotmistrz v. Forro. Daléj za udział 
w zbrojnem powstaniu, 12) rotmistrz Papp na 3le- 

cyi. Chociaż jednak nie uważamy muzułmanów za nie= 

zwyciężonysh, ani im przyznajemy znaczenia jakie 


tnie i 13) b. rotmistrz Zambelli de Biberstein na 8 
letnie więzienie forieczne. y ar erp 
mieli w wiekach upłynionych, to przécież sądzimy, | Feldm. Haynau na drodze WRS z ną + Pay 
że współczesna cywilizacya państw Europejskich | twierdził, ale w drodze faski zmienił karę śmierci 
nieposiada również potęgi zdolnćj do podbicia świa- | na tSletnic więzienie. lyvstiykia fa 
ta, a dzisiejszy chrześcianizm, nie wielką ma wyż- | Podział całego kraju na dystry wojskowe 
szość nad islamizmem pod względem siły przekona- 
nia i uczucia wiary, Kto wie czy dzisiaj wojna nie 
przejęłaby Turków wyższym uczuciem zapału i nie- 
doprowadziła ich do zwycięstwa w dobrój sprawie, 
którejby bronili; gdyż wymagania Rosyi w kwestyi 
wychodźeów, zarówno naruszają religijne zasady, jak 
i zasady prawa narodów. Porta ustąpiła ile tylko 
mogła, ale każda dalsza koncessya, byłaby obrazą 
koranu i politycznem poniżeniem. Uroczyste przenie- 
sienie i przyjęcie wychodźców w Szumli, potrzebnem 
było aby wynagrodzić to, w czem pierwćj przez zby- 
tnią słabość i uległość chybiono. HI 

„Porta wie dobrze, że Rosya dojrzale się zasta= 
nowi, zanim stanowczy krok przedsięweźmie. Wpra- 
wdzie kwestya wschodnia datuje od Katarzyny Hej 
i trzeba przyznać petersburgskiemu gabinetowi nie- 
pospolitą w nićj wytrwałość, konsekwentność a prze- 
dewszystkiem cierpliwość. 

„Posuwała ona się zwolna, krok za krokiem, ale 
do ostatecznego celu swoich życzeń, ciężką ma przed 
sobą drogę. Górskie ludy po wschodnićj stronie Czar= 
nego morza, w podziwienia godnćj walce, umiały u- 
trzymać swą niepodległość , a przy powszechnćj woj- 
nie spostrzegłyby zapewne nastręczające się im korzy- 


wi, i z niezmierną trudnością podbite przez Rosyą 
Prowincye z tej strony Kaukazu, wprawiłyby w ruch 
£rożny, Po zachodnićj stronie Pontu i w księstwach 


naddunajsbieh, Rosya niema innych sprzymierzeńców, 


Waradyński komen. Jen. Braunhofer dzieli si na 8 
dystr. cywilne 1 Debreczyński, nadkom. v. Urass, 2 


zwyczajnego kredyta w ilości 1, 150,000 franków na 
spłacenie zasiłku Rzeczypospolitćj wschodnićj rzy- 
znanego. Zgromadzenie odesłało projekt do właści- 
wćj komisyi. 


( Wiadomości bieżące.) pziennik Noldatenfreund 
donosi, że stojący w Czechach trzeci korpus armii 
pod dowództwem arcyksięcia pda otrzymał roz- 

~p ganizująca się | Następnie przeszła lzba do rozpraw nad wnioskiem 
ry z 13 put- | pp. Vetimesnil i Lefebvre-I)urufle, o naturalizacyi i po- 
pro Przemocy i strachu, Padyszach w Konstanty- | ków, z których 4 będzie stać w W rzech, dwa | bycie cudzoziemców we Francyi. Pan Bourzat podał 
o ję ma tam bez wątpienia więećj wziętości ani- | w Galicyi, a po jednym w Czechach, orawie, Au- | poprawkę w tych wyrazach: „Zgromadzeniu narodo- 
żeli car w Fetersburgu, a wszystko co mówiono o | stryi, Styryi, Tyrolu, Krainie, Nadbrzeżą į Dalmacyi. | wema słaży wyłączne prawo stanowienia o natura= 


greckim zapałe religijnym, nader jest przesadzonem. — Wieczorna Presse donosi, że flota angielska oil- |lizacyi, Pan de 1 ontigny, sprawozdawca komissyj, 


przedłożył Izbie projekt do prawa z żądaniem nad-- 


` 


zasadę na którćj się opiera poprawka do- 
wodził, Izba dla natłoku ważniejszych zatradnień 
niemoże się zajmować rozbiorem próżb, celem uzy- 
skania naturalizacyi podanych. Pan Valette obstawał 
za prawami Zgromadzenia i wykazywał, że tam gdzie 
władza wykonawcza nieuczestniczy w stanowieniu 
praw, niemoże szafować wszechwładztwem, które le- 
ży po za zakresem Jej atrybucyi. Pan Vatimesnil u= 
trzymuje, że władza sprawodawcza stanowi tylko 
ogólne przepisy, może więc tylko określić warunki od 
których naturalizacya jest zawisła, lecz niepowinna 
się wdawać w zastósowanie swoich rozporządzeń, 
gdyż to należy do władzy wykonawczćj, dla tego 
żąda mówea, ażeby nadal rządowi słażyło prawo 
naturalizacyi, lecz za poprzednim rozbiorem prośby 
przez radę stanu, która z natury swćj należy już do 
władzy prawodawczćj. Tym sposobem łaczy komis- 
sya dwa stojące naprzeciw siebie systemata. Juliusz 
Favre wystąpił w obronie wniosku p. Bourzat. Do- 
wodził on, że prawo udzielania naturalizacyi jest ści- 
śle z narodowćm wszechwładztwem zwiazane. Po- 
nieważ zaś Izba jest jedynym wyobrazicielem wszech- 
władztwa ludu, donićj więc należy stanowić, czy cu- 
dzoziemiec dosyć posiada przymiotów i zasług aby 
go do rzędu obywateli policzyć. Wykazywał dalćj 
mówca, iż wszechwładztwo ludu niedzieli się jakto 
mylnie twierdził p. de Vatimesnil, na władze prawo- 
dawczą i wykonawcza. Piérwsza jest jedynćm Źró- 
dłem wszelkićj zwierzchności, powołana powszechne- 
mi wyborami do zarządzania krajem, niemogąc bez- 
pośrednio wykonywać poleconych jéj obowiązków, 
wyznacza pełnomocników którym ster administracyi 
powierzony. Pan Rouher minister sprawiedliw. zbija 
zasady przez Juliusza Favre przywiedzione, i po- 
wtarza rozumowanie p. de Vatimesnil. Pan Mauguin 
radzi przyjąć drogę pośrednią, mniejszą naluraliza- 
cya zostawić prezydentowi, a dla zgromadzenia zo- 
stawić prawo udzielania większćj. Pan Montigny 
wspierając się na konstytucyi dowodził , że wszech- 
władztwo nie jest w zgromadzeniu, lecz w narodzie 
któren wyznacza do zarządu dwie władze, prawo- 
dawczą i wykonawczą. Każda z tych władz przed- 
stawia naród i posiada cząstkę jego wszechwładziwa. 
Z téj wychodząc zasady, dowodzi mówca, iż Rp 
z natury swćj powołany jest do stanowienia w przeć 
miocie naturalizacyi, gdyż zgromadzenie zbyt wiele 
musiałoby poświęcić czasu, zeby każdą prośbę na- 
leżycie zgłębić i ocenić. Julinsz Favre powstaje prze- 
eiw poprzedniemu systematowi, dowodzi, że wszech- 
władztwo jest niepodzielne, że jego rozdrobnienie za- 
szczepiłoby w fonie narody wiekuistą walkę i anar- 
chią. Zasady p. Montigny prowadzą nieuchronnie do 
wojny domowćj. Należy zbadać, gdzie leży niepo- 
dzielny i właściwy pierwiastek wszechwładzitwa. 'Przy 
władze stojące na czele państwa niemogą go wspól- 
osiadać: on do jednćj tylko wyłącznie należy. 
est rzeczą, że ani władza wykonaw- 
sa uosobieniem narodowego 
est podrzędnym czyn- 

amartinc. Pra- 
wodawcze zgromadacnie, jest głową, azaz niestu- 
szną jest rzeczą, ażchy głowa rozkazywała, a ręka 
wypełniała zalecenia. Wszechwładztwo leży zatem 
w narodowćm zgromadzeniu, a w poparciu tego za- 
łPożenia dość jest przytoczyć, że prezydent powołany 
przez lud do steru, z rąk [zby otrzymał swą władzę, 
dla tego téż rota naznaczonćj przez prezydenta przy- 
sięgi, zaczyna się od słów; „Przysięgam w obliczu 
Boga i rzed ludem francuskim, uosobionym w naro- 
dowém zgromadzeniu* jtd, 


Jakież następstwa z tych słów można wyciągnąć: 
oto, wedle konstytucyi wszechwładztwo spoczywa 
w obywatelach, w narodzie, w ludzie francuskim. Lud 
francuski przelewa swoje prawa na narodowe Zero- 
madzenie, tojest najwyższą w kraju władzę, wszyst- 
kie inne winny mu ulegać. P, Rouher, min. spra- 
wiedliwości, Zabrał powtórnie głos, aby wykazać 
błędność zasady przez Juliusza Favre przytoczonćj. 
Wedle na ministra wszechwładztwo spoczywa 
w ludzie, tak stanowi art. 1szy konstytucyi. Wycho- 
dząc z zasad nierozdzielności wszechwfadztwa, u- 
znać należy, 7 ogół praw ludowi francuskiemu słu- 
żących żadnej 7 władz niemoże przypaść w udziale. 
Art. 20ty konstytucyi opiewa: że lud francuski mia- 
nuje władzę prawodawczą z jednćj Izby złożoną. 
Zgromadzenie przeto niejest wszechwładne, ale peł- 
nomocenikiem wszechwładnego pana. Art. t9ty mówi 
nadto, iż podział władzy jest, pierwszym warunkiem 
wolnego rządu; a dalej art. 43 naucza, że lud fran- 
cuski powierza władzę wykonawczą jednemu oby- 
watełowi, zwanemu prezydentem Rzeczypospolitćj. 
Ten więe jest także władzą i podobnie jak Izba 
wprost od ludu czerpie pełnomocnictwo. Kto więc 
mówi 0 wszechwładztwie Zgromadzenia, wychodzi 
poza szranki konstytucyą zakreślone. Po takim przed- 


stawieniu wzajemnego stanowiska stronnictw, żąda 
p. minister przyjęcia wniosku komisyi. P. Mauguin 
przedstawia poprawkę, w którćj żąda, aby Izba po- 
zostawiła sobie prawo udzielania wielkićj natarali- 
zacyi. Zgromadzenie postanowiło przejść do szćze- 


przyj mując 


nie m. 
Widoczną zas J 
cza, ani sądownicza nie są U 
wszechwładztwa. Pierwsza J | 
nikiem, jest ręką jak wyrzekł p. ue L 


CZAS. 


gółoweg 
za nową klęskę gabinetu. 

Minister sprawiedliwości przedłożył Izbie projekt 
do prawa, w którym żąda, ażeby na przyszłość wy- 
rok zzo SkA politycznych przestępców zaocznie, nie- 
był przybijany publicznie do szubienicy, ale jedynie 
na drzwiach wskazanego i w sali posiedzeń sądu 
przysięgłych. , Í 

(Dzisiejsze posiedzenie prawodawczego Zgroma- 
dzenia). Noël Parfait i Beniamin Raspail podają pro- 
śby, obstające za zmiesieniem podatku od trunków. 

Następnie Izba przechodzi do rozpraw nad wnio- 
skiem p. Fouquier. dHerouel, któren żąda aby okręgi 
wyborcze napia rozdrobnione. Wiadomo, że w Izbie 
pkh długo toczyły się rozprawy nad tym 
przedmiotem. Konserwatyści żądali, aby wybory od- 
bywały się po gminach, stronnictwo postępowe lę- 
kając się wpływu bogatszych właścicieli i księży, 
odrzuciło to żądanie 1 stolice kantonów wskazało za 
miejsce zbierania się wyborców. P. Fouquier d'He- 
roucl podniósł teraz znowuż te kwestyę. P. Gavini 
występował przeciw projektowi dowodząc, że wy- 
bory po gminach sprzeczne są z duchem konstytucyi, 
p. Delarochejacquelin obstawał za wnioskiem: ró- 
wność powinna przewodniczyć rozkładowi praw i 
obowiązków, jeżeli zaś wyborcy miejscy nieruszają 
się z miejsca, ażeby obowiązku swego dopełnić, dla 
czegóż wieśniacy niemają równćj dogodności używać. 
W niektórych departamentach wyborcy o 4 mile są 
oddaleni od stolicy kantony, j 

P. Brives. Te drogę odbywaja śpiewając marsy- 
liankę , która skraca podróż”; niedopuszcza utrudze= 
nia. P., Savoye powstaje ną wpływy miejscowe, a 
do najzgubniejszych liczy konfesyonał; w końcu o- 
znajmia, że wniosek jest niekon$tytucyjny. Jenerał 
Cavaignac popiera głos poprzedniego mówcy, wyka- 
zuje, że kwestya dawno już przez konstytucyą roz- 
strzygnięta, gdyż art. 30ty przyjął zasadę Kantono- 
wych wyborów. Ta zasadą powinna istnieć dopóty, 
dopóki ustawa zasadnicza nieulegnie zmianie. Izba 
teraźniejsza niema prawa cofać wydanych prżez pra- 
wodawcze Zgromadzenie rozporządzeń. Komisya wno- 
si, aby się odwołać do rad jencralnych i dozwolić 
im, urządzić wybory bo gminach, Niejestże to wy- 
woj ri largnięciem BIE na artykuł 3Oty konstytucyi. 
Po przemówieniu się p. Gasłonde sprawozdawcy ko- 
niSy! » utrzymującego, iż koustytucya dozwala ście 
śnić okregi wyborcze, Izba większością 418 głosów 
przeciw 201 postanowiła, iż przyjdzie do powtór- 
nych rozpraw nad wnioskiem. 

P, Boche przedstawił Izbie sprawozdanie komisyi 
o projekcie do prawa, dotyczącego podatku od tran- 
ków. Komisya radzi przyjąć wniosck, przeciw któ- 
remu ŻOlu już mowców zapisało się. 

P. Charras rozwijał swój wniosek, w którym Ziy- 
dał sprzedania dyamentów korony, wykazywał, iż 
należy się śpieszyć ze sprzedażą, dopoki isinicją mo- 
narchie samowładne, których trwafości zapewne nikt 
niezechce dowodzić. Na zarzut komisyi, iż do tego 
zbioru przywiązana jest wartość historyczna , odpo- 
wiedział, że dyamenty na 24 milionów oszacowane, 
niemają żadnego zwiazku Ze złożonemi osobno histo- 
rycznemi zabytkami, i tem chybą tylko pamiętne, że 
błyszczały w rozpustnych ucztąch i zdobiły czoła 
nierządnic. Mówią, że CZĘŚĆ tych dyamentów Z0- 
stała zakupiona przez Napoleona, lecz czyliż on 
stroi? się w te klejnoty, CZYlIŹ przed oczyma Fran- 
cyi nic jawi się on w prostym żołnierskim ubraniu 
z mieczem w doni. Dost Jest wyliczyć te klejnoty, 
aby się przekonać 0 ich historycznej wartości, są to 
guziki, grzebienie, naszyjniki, ani pod względem 
sztuki, ani też historyi ua żadną niezasługujące wa- 
ge P. de Flavigny dowodził, że dyamenty koron 
nieraz przyniosły korzyść krajowi , że w chwilach 
naglącćj potrzeby były Srodkiem zaciągania pożyczki, 
tak naprzykład dyament Znany pod nazwiskiem Re- 
jenta wartający 12cie milionów fr., zastawiony był 
przez konwencyą za kilka milionów, W dzisiejszych 
stosunkach handlowych niepodohnapy było śpieniężyć 
korzystnie tych kosztowności, a Samo ogłoszenie 
sprzedaży, zachwiałoby kredytem aństwa. Zgro- 
madzenie odrzuciło wniosek paną Charras 439 gło- 
sów przeciw 187. - 

W biórach Zgromadzenia toczypa się dyskusya nad 
projektem do prawa. ministra skarbu żądającego, ab 
bank został upoważniony do wypuszczenia nowych 
papierów w ilości 73 milionów, ` p, De Sainte-Beuve 
utrzymywał, że zakładowy kapitar banku nieprzed- 
stawia dostatecznćj pewnos®i nowym papierom, któ- 
rym przymusowego kursu nadawać nie można. W tym- 
że duchu przemawiał p. Liuret, p, Flandin twier- 
dził, iż rząd powinien był sam wypuścić w obieg 
papiery, a w takim razie niepotrzephowałby zaciągać 
pożyczki od banku i byłby Wolny od płacenia pro- 
centu. PP. Latrade i Fouqutr YHeroul domagali się 
aby bank wypuścił papiery mnićj niż sto frankowe 
dla ułatwienia obiegu kapitałów po kraju. P. Paulmier 
dowodził przeciwnie, iż WYPUSZczenie 100 i 200 fr. 
kd spowodowało napływ gotówki do banku 


e zalém nowe papiery nie mogą być niższe nad 506 


go rozbiora tej poprawki, co należy uważać 


fr. Przy wyborze członków komisyj większość oka- | pomimo wyświadczonych mu usług, 
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zała się przychylna projektówi ministra skarbu. 

P. Huguenin podał Izbie wniosek dążący do zmniej- 
szenia płacy urzędników. BI ś 

P. Prudhomme złożył wniosek z żądaniem, aby na 
renty został nałożony podatek 6 od Sta. Ą 

WŁOCHY. 

Rzym 31 listop.  Uwięzienie kilku kobiet, oskar- 
żonych o udział w manifestacyi na cześć Włoskich 
męczenników, podwoiło ogólne rozjatrzenie, które od 
dawna prawie do ostatnich doszło już granie. Jen. 
Rostolan pomagał czynnie policyi papieskićj, a żoł- 
nierze francascy uganiali się wraz ze zbirami za spło- 
szonemi niewiastami. ; 

Onegdaj jen. Baraguay-d' Hilliers przybył do Rzy- 
mu i natychmiast udał się do Kardynała ‘Savelli mi- 
nistra s. w; i policyi, a w południe przybył do Qui- 
rinalu, gdzie był przyjęty przez komisyą rządowa. 
W dwie godziny potem kardynałowie odwiedzili na- 
wzajem jenerała, chcąc mu dać tym sposobem do- 
wód wysokiego poważania. Niewiadomo jeszcze jà- 
kie są zamiary głównego dowódzcy armii francuskićj, 
zdaje się atoli, że w polityce Francyi, żadna nie zaj- 
dzie zmiana. Jen. Rostolan złożył wczoraj swoją 
władzę i wydał dwie odezwy z pożegnaniem jedne 
do wojska. druga do mieszkańców papieskićj stolicy. 
Dziś wyjeżdza do Porlici, zkąd odpłynie do Fran- 
cyi. Municypalność mianowała go obywatelem Rzy- 
mu i zapisała jego imie w kapitolium, gdzie już po- 
przednio wyryto nazwisko (Qudinota. 

Niezadługo będą rozdane między wojsko medale 
wybite z rozkazu Papieża, na pamiatkę przywróce- 
nia jego władzy. Każdy z dyplomatów uczestniczą- 
cy w układach w Gaccic otrzyma medal złoty war- 
tości 1000 franków. 

Wszystkie dzienniki zapewniają, że powrót Papie-. 
ża został odroczony. KardynaP Antonelli, miał prze- 
słać ciała dyplomatycznemu list donoszący o tym 
zwrocie w papieskićj polityce. Wprawdzie wielu kar- 
dynałów przybyło do Rzymu, lecz domownicy Papieża 
powołani na jego przyjęcie, na nowo zostali rozpu- 
szczeni. 

Trudno pojąć w jakim zamęcie znajdują się rzym- 
skie finanse, Dotychczas cudownie prawie starczyły 
na opłacenie urzędników, lecz przed kilku dniami o- 
kazało się, że szkatuła publiczna jest próżna w ca- 
łóm znaczeniu lego wyrazu. Rząd musiał sięgnąć 
po pomoc Lombardu, który wyliczył komisyi rządzi- 
céj 10,000 piastrów (około 80,000 zł.) Ta summa 
starczy na dzisiejsze potrzeby, trudno jednak prze- 
widzieć jakim sposobem ministeryum potrafi stawić czo- 
ło wypłatom wypadającym w końcu miesiąca i ope- 
dzić następne wydatki. Dotychczas komisya kardy- 
naPów, dwa tylko potrafia wynaleść środki, lecz o- 
bydwa prawie niewykonalne. Ludzie stojący dziś 
u stćru, Chea zaciągnąć pożyczkę, albo też nowe na- 
łożyć podatki.  Zaciagnięcie pożyczki jest dzisiaj nie- 
podobne, co się zaś tycze nowych opłat, będą one 
zarówno błędem ekonomicznym, jako też i polity- 
cznym. 

Dzisiejszy Journal des Débats utyskując nad sta- 
nem kwestyi Rzymskićj i wdaniem się Francyi w in- 
terwencyą, wzywa rząd, aby starał się zakończyć 
pośrednictwo i wyprowadzić wojsko francuskie z Ro- 
manii. Posłuchajmy głosu tego dziennika znanego 
z pojęć reakcyjnych: 

„Potrzeba położyć kwestyą jasno, zrozumiale. Je- 
steśmy w Rzymie, musimy oświadczyć czy obstaje- 
my za Rzpltą, Inb też trzymamy z Papieżem. Fran- 
cya szukała równowagi między tymi dwoma wprost 
przeciwnymi biegunami, ale jej zabiegi okazały sie 
bezskuteczne. Dopóki Papież zachowa w swych re- 
ku władzę doczesną, nie będzie mógł zezwolić na jej 
podział. Jesteśmy więc przymuszeni do bezwarun- 
kowego przywrócenia władzy papieskićj. Ale czyż 
rząd przewidział, dokąd nas ta droga prowadzi? czy 
ocenił całą trudność naszego położenia? Powrót Pa- 
pieża jest dzisiaj przedwstępnem zadaniem. Wszakże 
wątpić nie można, iż ludność rzymska ma nieprze- 
żyty wstręt do rządu duchownych, którzy też, tylko 
przy pomocy wojsk zagranicznych mogą się utrzymać 
przy stćrze. 

Czyliż więc przyjąwszy zasadę wszechwładztw: 
ludu, możemy zewnątrz służyć za narzędzie uciska? 

„A nie trudno zaiste przewidzieć, co Się stanie , 
skoro rząd duchownych będzie przywróconym, dość 
spojrzeć na obecność, aby się dorozumieć przyszłości. 
Kardynałowie aby zachować zdobytą wbrew woli lu- 
du władzę, muszą postępować bez przerwy na dro- 
dze reakcyi, na którćj my nie możemy im towarzy- 
szyć. Jesteśmy więc zmuszeni, albo dopomagać mi- 
mowoli wstecznemu ruchowi, albo walczyć nieustan- 
nie z przywróconą przez nas władzą. ECA któ- 
re z tego powodu powstały, wyczerpały już Cierpli- 
wość władz francuskich, dla tego też od Jenerapów, 
aż do Żołnierzy, ważyscy, wyglądają niecierpliwie 
rozkazu nakazującego odwrót. Odtąd wszystkie na- 
sze czyny w Rzymie będą RA zgi Się Całego cią- 
gu naszćj historyi, naszych obyczai | wewnętrznych 
urządzeń. Papież wie o têm dobrze, lepiéj od nas 
pojmuje nasze stanowisko i dla tego obawia się nas, 
Pamięta on na 
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naszą przeszłość, której my zapominamy, i zna do- 
kładnie teraźniejszość, którą napróżno chcemy za- 
kryć kłamliwą maską. Czuje on, iż złem będziemy 
narzędziem do przywrócenia teokracyi i że nie mo- 
żemy uczestniczyć w dziele, które w naszych oczach 
odarte z wszelkiego uroku. 

„Źresztą, gdybyżto kwestya mogła być stanowczo 
w Rzymie rozstrzygniętą, przypuśćmy, iż mamy pra- 
wo powiedzieć Rzymianom: „niemoźecie się obejść 
bez papieża, on waszą chwałą on waszćm boga- 
ctwem, do niego przywiązane znaczenie, którego je- 
szcze używacie w świecie! Lecz niewchodząc w słu- 
szność tćj mowy, czyliż podobna zwrócić ją do mie- 
szkańców Legacyi, Bolonii, Ankony i Ravenny, czyliź 
ta mowa przystała nam wnukom rewolucionistów z roku 
1489, republikanom w r. 1830 i 1848. Jakto! My 
którzy założyliśmy u siebie warsztat konstytucji, 
którzy usiłujemy upowszechnić ją po wszystkich kra- 
jach, odmawiany jćj kilkomilionowema narodowi i dla- 
czego? bo to potrzebne do kombinacyi, na których 
oparta dzisiejsza równowaga europejska, a na tćj 
drodze wytrwać będziemy musieli, dopóki nieodstą= 
pimy od zasady, że lud rzymski obowiązany jest 240- 
stawać pod władzą apostolskićj stolicy, gdyż powta- 
rzam raz jeszcze, że papizm z konstytacyą , podobnie 
jak ogień z wodą, nigdy się niezgodzą. W okolo 
zaś tego ludu skazanego na poruszanie się w zaklę- 
tem kole, którego mu przekroczyć niewolno, inne ludy 
połączone z nim nazwą i językiem, będąże uczesini- 
czyły w postępie ducha ludzkiego? Piemont cieszy 
się konstytucyą, Toskania, Neapol, nawet z czasem 
jej dostąpi, my sami przyłożymy się do tego dzieła, 
do jednej tylko części ziemi przywiążem zakaz, od- 
dając ją na wieczystą niewolę. Czyliż to miejsce jest 
powietrzem zarażone? nie, to tylko gniazdo przywi- 
lejów. : Temu ludowi w którego wnętrzu żyje dusza 
podobna do naszćj, powimy: „daremnie pragniecie 
niezawisłości i swobody, daremnie usiłujecie zdążać 
za naginym duchem świata, czynić €o nasi ojcowie 
czynili, dokonać czego my dokonaliśmy; Europa nie 
pozwala wam wyjść z waszej niewoli, jesteście przy- 
kuci łańcuchem złotym, czyli też żelaznym, do wła- 
dzy duchownej, ani na krok postąpić wam niewolno.* 
Raz jeszcze pytam, czyli nam przystała taka mowa; 
w sumieniu publicznem wyryła się głęboko taka za- 
sada, że kazdy naród ma prawo rozrządzać sobą do- 
wolnie. Dziś wiarą polityczną ludów, jest samowie- 
dza swojćj wszechpotęgi. Jakimże czołem śmie twier- 
dzić w oblicza ludu rzymskiego, że on nienależy do 
siebie, że jest własnością Kuropy, że niemoże ruszyć 
się z miejsca, ani posunąć naprzód bo psuje ogólną 
równowagę. 

„Zaprawdę nie dla nas ta rola, zarównie śmieszna 
jakoteż ohydna. W oporze papieża, który pragnie się 
pozbyć naszego współdziałania, widzę znak Opatrz- 
ności; „szaleństwem byłoby niedawać baczenia na tę 
przestrogę. Usańmy się od udziału w dziele sztucz- 
ném, kruchóm a nietrwałćm, cała dzisiejsza budowa 
dłago ostać się niemożc. Jeśli jéj rządy same nie 
oprą na nowych podwalinach;, nowa rewolucya skru- 
szy ją niewątpliwie. , ? 

„Jeśli mi kto zarzuci, iż opuszczeniem Rzymu, wy- 
stawiamy na szwank naszą godność i wpływy, od- 
powiem mu, że czy pozostaniemy, czy te% się cofnie- 
my, godność nasza w każdym razie będzie skalana 
a wpływy zatracone.* 

Turyn 23 listop. P, Galvagno minister s. w. wy- 
dał odezwę do intendentów królestwa, w którćj ich 
upomina, aby się strzegli sieci zastawionych przez 
demokratyczne stronnietwo. Daléj zaleca, aby udzie- 
lali pomocy umiarkowanym przyjaciołom konstytucyi 
i strzegli przeciw prześladowaniu ich politycznych 
przeciwników. 

Corriere Mercantile donosi, iż 16 listopada roz- 
strzelano w Weronie Antoniego Moschini za lo, iż 


, . 
kiedy; wchodzimy w zakres nowej walki 
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wćj strony poczuł w sobie obowiązek zajęcia losem 
emigracyi. Ponieważ ministeryum niechciąło przy- 
stąpić „lo wniosku: Mellana, środek lewćj wniósł o 


odroczenie dyskussyi nad traktatem a to z trzech .po= 
wołów, 4) że pomimo oświadczenia ministeryum nikt 


nie widział potrzeby śpieszenia się z uchwałą, któ- 


ra treści traktatu zmienić nie mogła; 2) że 2-przy- | 


jęciem traktatu Izba musiałaby cofnąć jednocześnie 
prawo, o. jedności północnych Włoch wydane, w ta- 
kim zaś razie lombardzko-weneccy wzehodźcy stawali 
się cudzoziemcami, kiedy wedle ogólnych życzeń na- 
rodu powinni wejść w, grono obywateli, 8) że emi- 
uracya pobudzana przez Mazziniego i jego stronni- 
ków, widząc obalone swoje nadzieje, mogła by się 
posunąć do: kroków rewolucyjnych. Zresztą ministe- 
ryum nigdy nie oświadczyło, iż z wniosku p. Cador- 
na chce uczynić kwestyą ministeryalną, albowiem nie- 
ulega wątpliwości, Że w takim razie środek lewćj 
strony nie byłby przyjął powyż namienionego wniosku. 

Umiarkowani liberaliści, którzy wchodzili do skła- 
du środka lewego, odgrywali w łonie Izby rolę poje- 
dnawców, a po zawieszeniu jéj obrad wszelkich, 
dokładali starań, aby powstrzymać rząd na zgubnćj 
drodze reakcyi. W tym celu mieli kilka narad z ga- 
binetem, lecz ich wnioski zostały odrzucone, a to 
głównie dla tego, że w oczach króla ostatni kraniec 
lewćj strony jest pod zarzutem pokątnych i antyle- 
galnych spisków. Mówią, Że policya przejęła listy 
Mazziniego pisane do rozmailych członków lewicy, 
oraz okólnik stowarzyszenia republikanckiogo znane- 
go pod nazwą włoskiego braterstwa. Temu towa- 
rzystwu przywodzi pan Cattaneo: Z tych to powo- 
dów król postanowił rozwiązać Izbę i ogłosił swo- 
ja groźną prokłamacyą. Zanim jednak chwycił się 
tego środka, chciał usłyszeć zdanie ludzi powszechną 
ufnością obdarzonych, Jakoto: pp. Balbo i Buffa, Ci 
usifowali skłonić Wiktora Emanuela do pojednania, 
ale nieszczęściem reakcyjna część senatu i wojska 
podwoifa swoje zabiegi i serce króla napełniła trwo- 
gą, którćj dzisiejsze jego postępowanie jest wypły- 
wem. Z pewnego dowiaduję się źródła, że trzech 
najznakomitszych senatorów Żądało natychmiastowe- 
go ograniczenia wolności druku. W obec takiego n- 
sposobienia konserwatystów i obrotu jaki wedle wszel- 
kiego prawdopodobieństwa wezmą wybory, lękać się 
wypada, aby rząd nieposunął się do zamachu na kon- 
stytucyjne swobody. Wszystkie stronnictwa u(wo- 
rzyły już swoje komitety wyborcze, te napozór za- 
lecają nmiarkowanie i rozwagę, lecz tajemnic wszel- 
kie poruszają sprężyny, aby stanowcze osiągnąć zwy- 
cięztwo. Ministeryalne dzienniki nie przestają rzu- 
ać klątwy na lewicę, w nićj widzą źródło wszyst- 
kich klęsk, które spadły na Sardynią. Czy ten za- 
rzut jest sprawiedliwy, bezstronna polomność osądzi. 
Co do nas, nie możomy ukryć boleści, jaką nas roz- 
wiązanie Izby piemonckiej przejęło, gdyż smutny ten 
wypadek podkopuje konstytucyjne urządzenia Sardy- 
nii, z któremi ogólna sprawa Włoch ściśle jest zwią- 
zana. 

P, Balbo napisał list do prezesa ministrów, w któ- 
rym potępia odezwę przez króla ogłoszoną. 

Do przytoczonych powyżźć) szczegółów nieodrzeczy 
będzie dołączyć zamieszczony w dziennikach przez 
pana Caesare Cabella opis układów, po odroczeniu 
posiedzeń Izby zawiązanych. P. Cahella członek le- 
wego środka publicznie oświadcza, y JER? stronnictwo 
Żadnem ustąpieniem ani t€% PARONA IEM SIĘ praw 
służących Izbie niechciaPo okupić pojednania się z rzą- 
dem. Dwaj członkowie prawej Strony akon. roz= 
poczęli układy. 18 b. m. radzil dr F: Sela, aby 
wysłać do króla deputacyą ze (RA SIC QdCieni par- 
lamentu złożoną. Depulacya miata A (OŚ gabine- 
towi, że Izba upoważni go 29 z Mr 000Wumiesię- 
eznego poboru podatków, poczem 0 AP Aby roz- 
wiązać parlament nienarażając SIĘ r atcenie sta- 
tutu, Lewiea odrzuciła ten wniosek, gdyZ ministeryum 
samo powinno osądzić, czy jego CZYNY są konstytu- 
cyjne, a parlament nie może prZ) Rh AC, 1%, gahi- 
net posunie się do kroków anlilega nych, ani też z u- 

rzedzającą uprzejmości: podana mu środki do 0- 
tryciąa swych czynów sankcyą wła Ay prawodawezéj, 
Nazajutrz ciż sami członkowie PYAWICY m nowym 
przybyli wnioskiem, Chcieli 0™ wyjednać od króla 
postanowienie nadające prawo obywatelstwa lom- 
bardzkim wychodźcom wyjęty” z pod amnestyj lub 
niechcącym z nićj korzystać. Ten wniosek wyszędł 
jak powiedzieliśmy z fona prawćj strony, która o- 
świadczyła gabinetowi, iż rozwiązanie lzby uważa 
za szkodliwe. Lewica chętnie przychyliła się do 
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wniosku, lecz żądała, aby jego wykonanie nie byłe 
połączone z warunkami uwłaczającemi niezawisłości 
Izby, Prócz tego jeden członek senatu ofiarował tak- 
že lzbie swoje pośrednictwo, donosząc, iż senat go- 
tów wziąść na siebie początkowanie w uchwaleniu 
| prawa, mianujacego wychodźców. lombardzko-wenec- 
| kich obywatelami Sardynii. Ten wniosek również zo- 
stął przyjęty przez lewą stronę, jednak późnićj po- 
azało się, że wszelkie usiłowania ludzi przywia- 
zanych do konstytucyjnego porządku były bezsku- 
teczne. Król odrzucił wszystkie przedstawione mu 
środki pojednania i rozwiązał Izbę, rzucając reka- 
wicę stronnictwu, które przy wyborach ezterokrotne 
już otrzymało zwycięstwo, Trudno przewidzieć, na 
którą stronę teraz przechyli się szala, jednak powsze- 
chne jest zdanie, że opozycya i tą razą wyjdzie 
w tryumfie,“ 
Urzędowe. 


OBWIESZCZENIE. (326) 
Na zàsadzie uchwały Rady Familijnéj z dnia 29 pażdziernika r. 
b. w Sądzie Pokoju M. Krakowa Okregu II., w opiece małoletnich. 
po Szymonie i Matce Tymbergerach małżonkach zapadłćj, a przez 
c, k. Trybunał M. Krakowa do Nru 6,924 d; 22 listopada t. r, za 
twierdzonćj, podpisany ©. k, Notaryusz publiczny M, Krakowa i J. 
0. w domu Ner 106 w Gm. VI. na Kazimierzu przy Krakowie, ad- 
bedzie sprzedaż przez licytacyą publiczną mebli i kosztowności, do 
massy tychże Tymbergerów małżonków należących , do którójto li- 
cytacyi wyznaczając niniejszym termin na. dzień 10. grudnia b. r. 
na godzinę 9 zrana, o tém szanowna publiczność zawiadamia. 
Kraków dnia 4 grudnia 1849 roku : 
(podpisano) Franciszek Ksawery Płacer. 
C. k. Notaryusz publiczny. 


inseraty. 
KSIĘGARNIA 


D. E. FRIEDLEINA 


w Krakowie otrzymała 3cią i 4tą cześć Dziennika praw cesar- 
stwa Austryackiego. 
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Nakładem i drukiem Wawrzeńca Pisza w Bochni. wyszedł 
i jest po wszystkich krajowych ksiegarniach do nabycia: 


- KALENDARZ 


% 4 RATE j z8 
DOMOWY i GOSPODARSKI 
. 2 r r 
POLSKI, RUSKI i ZYDOWSKI 
NA ROK ZWYCZAJNY 
185 0. 
zawierający w sobie 365 dni, na południk Krakowski wyrachowany: 
ag ROK PIERWSZY. 

TRESC.— 1) Epoki znakomitsze na rok 1850. — 2) Liczby 
zwrotów Kalendarskich. — 3) Płaneta panująca w roku 1860, — 
4) Dwanaście znaków niebieskich. — 5) Znaki odmian Księżyca. — 
6) Cztery pory roku. — 7) Obraz roku 1850, — 8) Posty nakazane 
według Kalendarza obrządku rzymskiego. — 9) Suchedni. — 10) Wi- 
gilie, tojest: przypadające w dzień poprzedzający uroczystości, — 
11) Dui krzyżowe. — 12) Dni normalne kościelne. — 13) Posty na- 
kazane według kalendarza obrządku ruskiego. — 14) Dni normalne 
dworskie, — 15) Ferye sądowe. — 16) Uroczystości św, Patronów 
krajowych monarchii austryjackićj, — 17) Kalendarz polski, ruski i 
żydowski. — 18) Kalendarz gospodarski. — 19) 0 Kalendarzu, — 20) 
Genealogia, —21) Wyrachowanie miar etc. — 22) Tabella stęplów. — 
23) Tabella wschodu i zachodu słońca. — 24) Pamietnik gospodar- 
ski. — 25) Poradnik domowy. — 26) Rozmaitości. — 27) Jarmarki: — 
28) Dodatek. — Cena egzemplarza na maszynowym papierze 15 kr.. 
na papierze drukowym 12 kr. m. k. [323] 


$ 3) P. B. ADVINENT [381 | 
zawiadamia Szanowną Publiczność, iż mu temi dniami nadszedł no- 
wy transport z Hamburga małych, udresowanych małp, „jakoteż 
papug różnego gatunku: zielone, szare itd, Papugi wszystkie przy- 
swojone i gadające, Miłośnikom po bardzo umiarkowanych cenach 
wzmiankowane małpy i papugi przedaja się. — Mieszka w Oberży 
pod Czarnym Orłem N. 14, pierwsze pietro. ` PAT 

„„P. Advinent ostrzega zarazem Ssanowną Publiczność, i4 
kilka tylko dni wabawi jeszcze % swoją menażeryą w Krakowie. 


skarogniady, 15tćj miary z: uprzeżą, jako 
też kryta KARIOLKĄ jest za bardzo mier- 


z ną cenę do sprzedania, Bliższa wiadomoć? 
-3) 


w domu przy placu Franciszkanów N. 221 na dole. Ç 


Kurs papierów publicznych i pieniedzy. 

Kurs krakowski z dnia 5 grudnia. Banknoty 97%. Praski ku- 
rant 4y — Imperyaty ros. 34:20; Ruble srebrne nowe 
Dukaty. złp. 20 5.— Listy zastawae Król. Polsk, 101, ł 
Wywóz złota i srebra z Królestwa Polskiego pozwolony. 

Kurs wićdeński z dnia 1 grudnia. Metaliki 94%. Nowa 
pożyczka 837/,.— Akcye Banku wiódeńsk. 1193, — Akcye Kolei żel. 
109'/,. Dukaty austr, 17'/,. Srebro 10Y,. 

Kurs. wrocławski z d. 1 Grudnia, Banknoty austr. 93 //,, — Pol- 
skie papiery 96/7, — Listy zastawne Król, Pals. 95%/,, — Akeye 
koleiżel. Krako.-górno-szląs, 72'/,,  . 


== 


aaa EO 


; | STAN BAROM, EPZA i ZMIANA TEMPERATU 

% Z w mierze pa~ |FTOP. CIE pary wodnéj spri TAR ZJAWISKA: na RATURY 

SLA A Spro- | wodług | w powietrzu ciągu dni 

a |5 | wadzony do | PREZ = i ATMOSFERY. |  NAPOWIETRZNE 45 ią 
8 | 0? Róaumura. g czyli e. natężenie. eń % 

4]2]247. ©. 51 | — 8 2. 0%. 97, -| wschod, słaby | pochmurno 

"klad: oao% SL | — 12. 9” 0. 62, | wpn.wsch., pogoda 

SIE » 64008, | — 192,9" 0. 57, | wschodni „ f: 


W DRUKARNI CZASU, 


